
Wytrwajmy  w  odmawianiu
Różańca
W Liście do Rzymian św. Paweł Apostoł zachęca modlących się do
wytrwałości: Na modlitwie bądźcie wytrwali. To ważna zachęta,
bo  codziennie  wielu  ludzi  modli  się,  ale  ta  modlitwa  nie
zawsze bywa wytrwała. Pojawiają się trudności, jak znużenie,
wieczorne  zmęczenie,  czy  zniechęcenie.  Czasami  człowiek
zastanawia się, co mi to daje, bo modlę się i modlę, a tu
niewiele się zmienia, tu i tam jakby gorzej. Dzięki modlitwie
wszystko miało być inaczej, a wydaje się, że jest tak samo;
życiowych  porażek  nie  tylko  nie  ubywa,  ale  nawet  jakby
przybywa. Z tego powodu niektórzy ludzie po prostu przestają
się modlić.  

Trzeba powiedzieć, że takie myślenie jest bardzo uproszczone,
bo przede wszystkim brakuje w nim zawierzenia Bogu. Modlitwa
nie jest „magiczną maszynką” do osiągania życiowych sukcesów.
Jest raczej duchową czynnością, świadomą, a nawet upragnioną,
której spoiwem jest właśnie zawierzenie siebie Panu Bogu. Czyn
modlitwy podjęty przez słabego człowieka zostaje włączony w
działanie Boga, który jest wszechmocny. Modlę się, bo wiem,
wierzę, że Bóg jest mocny, że mnie słyszy i zna moje życie,
moje  braki  i  potrzeby.  Dlatego  się  modlę.  Wielu  ludzi
przestało  się  modlić,  bo  przestało  wierzyć  Panu  Bogu.

Człowiek ma do dyspozycji różne rodzaje i sposoby modlitwy. 
Swego  czasu  uczniowie,  widząc  modlącego  się  Pana  Jezusa,
prosili Go: Panie, naucz nas modlić się. I wtedy otrzymali od
Pana tę modlitwę, którą odtąd nazywamy Pańską: Ojcze nasz, bo
to On sam jej nas nauczył. Również Różaniec jest wypróbowaną
formą  modlitwy.  Jej  wiarygodność  potwierdza  sam  Matka
Najświętsza,  która  wielokrotnie  w  swoich  objawieniach
zachęcała  wierzących:  Odmawiajcie  codziennie  Różaniec.

Kochani, wielu z nas czyni to codziennie. Bardziej czy mniej
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wytrwale.  Czynimy  to  jako  członkowie  wielkiego  Bractwa
Różańcowego. Zapewne każdy z nas ma już swoją, wypróbowaną
metodę odmawiania tej modlitwy. Być może czynimy to rano, po
przebudzeniu, może wieczorem, może w samochodzie, w drodze do
pracy,  może  na  łóżku  szpitalnym.  Może  ograniczamy  się  do
swojej tajemnicy, a wielu z nas odmawia codziennie całą część
różańca. Kilka dni temu spora grupa parafian, idąc ulicami
naszej  miejscowości,  odmówiła  wszystkie  części  modlitwy
różańcowej.  To  wielkie  dzieło,  które  na  pewno  wyda  dobre
owoce.

Tak  wielu  z  nas  codziennie  odmawia  tajemnicę  różańcową  w
ramach Bractwa Różańcowego. To wielka sprawa, sam Bóg potrafi
ocenić potęgę tego modlitewnego zaangażowania całej wspólnoty
i  poszczególnych  jej  członków.  Kard.  Newman  mówił:
Błogosławiona  Dziewica  jest  zwana  potężną,  a  nawet
wszechpotężną,  ponieważ  Ona  bardziej  niż  ktokolwiek  inny,
bardziej niż aniołowie i święci, posiada ten wielki, przemożny
dar modlitwy. Nikt nie ma dostępu do Wszechmogącego w ten sam
sposób, co Jego Matka. Jej Syn nigdy nie odmówi niczego, o co
Go Ona prosi, i to jest źródłem Jej mocy. Właśnie po tę moc,
przez  Maryję,  sięgamy  codziennie,  odmawiając  Różaniec.  Nie
ustawajmy w ciągłym mobilizowaniu się, by tej modlitwy nie
zaniedbywać, ale wciąż wytrwale ją odmawiać, w zawierzeniu.

Niewątpliwie znakiem naszej łączności i spoistości wspólnoty
różańcowej jest udział członków Bractwa w pogrzebie osoby,
która odeszła, a przez lata wiernie należała do konkretnej
Róży. Również udział w Mszy św. z okazji 30 dnia po śmierci,
także w Mszy od Bractwa Różańcowego. To wszystko sprawia, że
jesteśmy nie tylko indywidualnymi członkami, ale że tworzymy
wspólnotę  modlących  się  wytrwale.  Jestem  przekonany,  że
również w ten sposób uda nam się łatwiej odbudować te Róże, w
których  są  braki  osobowe.  A  to  nie  powinno  mieć  miejsca.
 Dzisiaj otrzymamy nowe tajemnice, które będziemy rozważać.
Może się okaże, że będą one pasować do tajemnic życiowych,
które właśnie przeżywamy. Pragnę przy tej okazji serdecznie



podziękować  Zelatorom  i  Zelatorkom,  za  ich  odpowiedzialną
troskę o spoistość i integralność Róż. A wszystkim z całego
serca dziękuję za codzienną wierność Różańcowi i wytrwałość.
Na modlitwie bądźmy wytrwali, zawsze pełni zawierzenia Panu
Bogu  i  Matce  Najświętszej.  Dziękuję  również  za   złożone
ofiary. W ogłoszonym przez papieża Franciszka Roku Modlitwy
bądź ludźmi wytrwałej modlitwy.

ks. Proboszcz Piotr


